Wychośni wa wtóreż , sawaprieh | 
soba Co aubotę dołstecpy jest 
ebur Hoamauiltojal, ploraa kn 
paiptaowi | uabawie Prenume- 
raia Gazety a Dodatkiem } Horma- 
torelam) na kwartał, dla odbiera 
|ęsy th w mym Lwowłe a cr. 
ma br.. DA potatamele Iwowskim 
S se 18 ter , na wszelkich Inrych 


Dodatak da Gazety Lwow ehte 
obejmuje donlestenia urnes: we I 
prywatne. fa umleszezenie = n. 

Śztin płaci się od włarina w pni 
kolumnia (dznklem garmont) sa 
plerwany vas S br., A na każdy 
następujący ran tylko pa 1 i; hs. 
mon. konw- Pa wieksze litery plesi 
sig wedle tego, lie na awystajny 
druk obraakowane miejsóa saj- 
mą. Hedaheyja Gazety Lwowikiej 
przyjmuje sylko frankowana Hu-- 


QAZETA 
LWOWSKA. 


D ETA 


gaastamtaorh Bsr.34 kr., mon.konw. 
Prana nyara potroesra wyncej 
+wa pasy tyte RO kwartalna. 


GobBsia £7. grudnia 1845, 


Przy nadchodzęcym Nowym Roku, Redakcyja uprasza p. p. Pre- 
numeratorów na prowincyi, itych, którzyby na nowo „(Gazetę Ewowskąć« 
na piórwsze półrocze lub piórwszy kwartal r. 1846 zamówić chcieli, aby 
zawczasu złożyli prenumeratę na najbliższych c. ka pocztamiach lub wprost 
„m ©. k. głównego pocztamtu lwowskiego. ] 

Prenumerata na Gazetę Lwowska z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi: 

Na pół roku: na cak, pocztamtach na prowincyi ii Zr: 82 kra mek. — 
na c: ka głównym pocztamcie lwowskim go Zr. 24 kr. m. ku 

Na kwartal: na c. ka pocztamtach na prowincyi: 5 zr. 36 kr, m, k 
— na ©. k, głównym pocztamcie lwowskim 5 zr. 12 kr, m. k, 

Dla p. p. Prenumeratorów odbićrających Gazetę za biletem w biurze 
"Redakcyi we Lwowie: na pół roku 9 zr. 36 kr. m, k.y na kwartal 4 zr, 
48 kr. m, K., na miesigc 2 zr. m, k, 

Panom Prenumeratorom w Lwowie będzie na ich żądanie Gazeta do ich pomieszka- 
nia odsyłaną, jeśli prócz zwyczajnej należytości zupłacą % góry na miesiąc 16 kr. , na 
kwariał 45 kr., ną pół roku A zr. 30 kr. m. k, 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Składki 
dla włościan galicyjskich powodzią zniszczo- 
uych. - 


Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 
Riunione Adriatica di Sicurta. 
Z I m 


Wiadomości zagraniczne: Anglija: Przesile- 
nie ministeryjalne trwa ciagle. — Głos dzień- 
ników o przyszłości gabinetu. 

Francyja: Wrażenie sprawione przez wiado- 
mość o ustąpieniu ministeryjum angielskie- 
go, i domysły o przyszłości. — Głos dzień- 
ników o rozporządzeniu królewskićm co do 
organizacyi władz uniwersyteckich. — Niepo- 
rozumienia między marszałkiem Bugeaud a 
jenerałem Lamoricićre. 

Szwajcaryja: Sprawa Rządu z dachowień- 
siwem kantonu Wadt. 

Króle.two Obojćj Sycylii: Cesarz Miko- 
łaj w Neapolu. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oło- 
muńca. — Z Londynu. — Piwo z ziemnia- 
ków, bez użycia słodu. — O jedwabnictwie 
w Przeworsku. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa — 


Wiąćdziesiąty piąty spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 

U c. k. Urzędu obwodowego brzeżańskiego 
złożyli : 


Z okręgu państwa podhajeckiego: zr. kr. 
Dochód z danćj w Podhajcach zabawy 24 46 
Gmina żydowska podhajecka . . . . 5250 
„chrześcijańska „ č . >. 4 49 
„1 <Siolkto „AMBENET a W. mimo 
„  Zahajezg mę -* .. 3% 7 
„ Michałówka . « . « « « . 348 
„ Holendry . « = : « « » . 454 
Z okręgu państwa romanowskiego: 
Dzierzawcyke. T W. . . 20. 7 — 
s2 20 


Urzędnicy dworscy . - . es s’ 
å 


Gminy „A=: HV" 
Różni profesyjoniści 0 
Majer Mauer . e e ere > 
Reszta żydów . . . "ię 
Dekanat brzeżański obr. > kat. ze skhład- 
ki, do którćj się przyczynili : 
Rafacz Jan, dziekan dunajowski . . 
Parafijanie dunajowscy -. . e «+ o 
Czepelski, pleban kozłowski -. „ . 
Gyurtsański, kooperator dtto. > « 
Parafijanie kozłowscy . . 


= E 


zr. 


43 
2 
15 


19 


Pleban i parafijanie batejo wiy. 2 ‘dukat i 1 


Parafijanie firlejowscy w. RETA." 

Z okręgu państwa chodorowskiego, mia- 
nowicie: 

Babirechi, dzierzawca . « . . 

Kamieński, dito. ale . 

Zbyjewski, dtto, . . 

Hrabia Zabielski z Otyniowie. . . 

Bartkowski, akt. dom. z Chodorowa . 

Dekanat chodorowski obr, lac. ze skład- 
ki, a to: 

Parafija przemyślańska obr. rzym. kat. 
» bobrecka dtto. 


-A chodorowska dito. 
» brzozdowiecka dtto. 
= sokołowiecka dtto. 


Dekanat chodorowski obr. g. k. zo shlad- 
ki, do którćj się przyczynili : 

Turkiewicz Jan, pleban kuihynicki . 

Gmina Mnihynicze . . e s e o 
„ Zagórze JOE «5 „AMA 
e: Pomonięta e s e « e è à 

Łuczakowski, pleban, i gmina Jawcze 

Dekanat rohatyński obr. gr. kat. ze skład- 
ki, do htórćj się przyczynili: 

Gmina Żołczów . . . o 
» Podgrodzie . 
goeEukówęą « 
„  Luczyńce . , 

Kuropatniki . 

pa Bursztyn > . 

„  Wirzbiłowce , 

„ Jabłonów . . 

„  Kanaszów » . i 

s»  Szumlany S 

» Mohayn, , . © 

„ Lipica górna . 

s  Sarnki średnie . , . 

sz  KMoolozkiii . -. "Bza. . ONE 

„” Międzyhorce . - . e.. » 

;; Bołszowce «+ 

+  Junaszłów . o « . « . 

no Świstelnikii ./. 0%. e 

„  ŚSarnki górne . . . . 
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kr. 
42 
30 


18 


Giłewicz, pleb. obr. g K. z.Nowoszyc à 


ar. kr, 
Gmina Nastaszczyn © « « è a « « — 32 

n Podwinie ejo _ © Me „M, h 0 e0 

s, SOBDÓW = « s e » o s o > 20 — 

= Podgrodzie ogł, 000, YW 7 48 

»„  Zalipie « « -« « s 1 e : » 4368 
Dekarat podhajecki obr. gr. kat. . . 11 27 

U c. k. Urzędu obwodowego samborskicgo. 
Dekanat komarzeński obr. g. k. ze skład- 

ki, do którćj się przyczynili: zr. Kr, 
Nehrebecki, zawiadowca dekanatu . . 2 — 
Wolański, pleban obr gr. k. z Osczaniec — 4&0 
Gmina Oszczańce. . . . « . o — 23 
Gachowski admin. paraf. obr. gr. kat. 

w Michałowicach -. . . . « . . — 20 
Gmina Michałowice . . . « s3 — 32 
Hryniewiecki pleban obr. g. k. z Hoczan 4 — 
Lewicki R obr. gr. kat. z Szoło- 

mieńca , = 40 
Nehrebechi piebów GKE.. gr. "kat, z , Bień- 

bowéj Wiszni » « « : sesa 143 
Gmina Bieńkowa Wisznia . « « » . 4 338 

» . Szołomieniec i Hodwyżnia . . 4 40 
Wołos pleban obr. gr. kat. z Uhereo 

Niezabit. . « « e » e a e » e — 20 
Kukurewicz, kooperator z Hioropusza -. — 30 
Gmina Koropusz e « «a » . . « , 438 
Żelechowski, admin. par. obr. gr. kat. 

w Chiszowicach. . - . e - » . — 80 
Gmina Chiszowice . . 2 4 
Ciepanowski, pleban obr, w. kat. = 

marna ....|..t. : .» « = 
Gmina Homarno . . 3 — 
Wolański admin. paraf, obr. gr. kat. 

w Brzeszczu — 40 
Kujłowski pleban sb. pa kat. z Konie- 

szek królewskich . . . « . . © 4 — 
Gmina Moniuszki król, . . . . — 37 
Wołoszynowski, pleb, obr. g. k. z Podolec — 49 
Gmina Podolce . e. s. . « « — 13 
Małaczyński ekonom „, . © — 40 
Lewicki pleban obr. g. k. z Czajkowio 21 
Gmina szlachecka Czajkowice . . 4 13 
Lewicki, pleban obr. g. k, z Podhajczyk 2 — 
Gmiay Podkajczyki, Holbajo migi i Wi- 

slowice . 4 53 
Szwedzicki, E obr. | g- k- Z Zagórza — 20 
Gmina Wańkowice i Burczyce , . . 1 — 
Kaszubiński pleban obr. g. 4 pipa 14% 
Gmina Chliple . . . — 40 
Drzymalik, pleban obr. gr. hat. auae" 

zawiazanych © + 4]. e ce w o e — 20 

* Gmina rzymsko- i grec. kat. Czyszki - 124 
Dekanat mokrzański obr. g. k. ze skład- 
hi, do którćj się przyczynili: z 


= A = 


zr. Kr. 

Jasienicki, pleb. obr. g. k. z Łużka dólnego — 54 
Korciszewski, dito. z Doroszowa . 2 — 
Ylcicki, dtto, z Sielca . . — 44 
Hraszkiewicz, dtto. ` z Mokrzan. . 220 
Kondrowicz,® dtto. z Latar a re „«. Sr = 
Hanhiewicz, dtto. z Bykowa . « — 48 
Grebowshi, dtto. z Dublaa . , 4 — 
Szercmet, dtto. z Opaki sę «ZA L= 
Łiskowacki, dtto. z Nahujowie . 4 20 
Dekanat samborski obr. g- b. ze składki 46 2 
Towarnicki, pleban starosolski obr. g, k. 

i gmina tameczna . . 5 — 
Tarczmanowicz, na strzelbicki sk) 

gr. kat. . . . . 4 50 
Hamer. Urzad gospod. W Spasie ze ZK 

ki, do htórój się przyczyniłi: 

Ruciński, zAwiallawóky "97.1. a A 
Wittek, skarbnik « + e - Że . — 40 
Vinzenz, kastner . . . ar olor 
Jellinek, poborca podatków a. « —30 
Biliński pisarz urzęd. . .« «e e « e — 30 
Wegemann, dtto. Aas A e UZO 
Maresch, leśniczy kam. «+ - e « e — 30 
Schuster, dtio. a 20 2. PA, EN 
Hohenauer, dtto. om R fa R="30 
Wożźni i hajducy . - . « e « « . —32 
Gmina Nowosiółki gościnne . . . . 424 

s Dołobów + . . . . . . a, == 257. 
Dominijum Krużyki ze składki mianowicie: 
Ząkrzewska Antonia, właścicielka dóbr 5 — 
Jéj córka Florentyna + s`. è +: 2 — 
Gmina Kružyki . . « « » e « . 320 
Szelegowski, ekonom . « . e . . — 24 
Stroński, gamienny è « «e + « « « — 10 
Słudzy dworscy  - = 20 
U c. k. Urzędu ać... w Owe LDU 
Hr, Potocki Stanisław, właściciel Brze- 

Żab . à . . 100— 
Hr. Dzieddszycki łem Sakola] 

Medowój . . « . OC 10 — 
Hr. Dzieduszycka Boroicdle iGOL 

ka Płotyczy . . +... 5— 
Gminy Płotycza i Medowa A 15 —- 
Uczniowie szkół gimnaz. w Brzeżanach 32 35 
Michałek Wacław, pleban łac. z Bóbrkii 5 — 
Małuja Jan, dzierzawca Załuża. 4 dukat — — 
Gminy państwa Brzozdowieckiego - . 20 — 
Dekanat brzeżański obr. gr. k. ze skład- 

ki, a to: 
Pleban kozłowski obr. gr. kat. dał . b — 
Hapelanija obr. gr. kat. Kaplińce i Zło- 

czówka . FE decy. 
Pleban obr. gr. kat. z ' Angustówki  . — 30 
Hapelanija obr. gr. kat. Horodyszcze . — 24 
Kapelan miejscowy z Horodyszcza . , — 24 


Marapczyn 
2% 


zr. r. 
Z okręgu państwa Putiatyniec: 
Ładomirski Brutus, dzierczaw, Koniuszek 5 — 
Jaworski Józef, dtto, Babuchowa 8 — 
Bazonij Karol, mandataryjusz. , , „, 2— 
Gmina Koniuszki . » e, . - 1442 
»  £Łuczyńce «„ . . © e.. 8 
„zł Utiatyńce".I<ETF "MCV NWA A GEE 
„  Babuchów , +... s e . 580 
„ Ujazd > . Š . 41 254 
Zieliński Józef, ma z „Kalego . 420 
Hryniewiecki Lud., ekonom dtto.  1— 
Martynowicz Michał, pisarz . . . . — 20 
Gmina Kalne . . . . 220 
U Prezydyjum c. k. Rządu krajowego: 
Rząd krajowy wiódeński . « « . . 10 — 
Czerniowieckha kam. Administ. powiat. 140 27 
Rząd krajowy iliryjski . . . . , . 288 
= morawsko szlazki . . 4— 
Oriómki, c. h. kancel. obwod. ofiarował- 
— cenę za pojmanie zbiega ross. w kwocie 
4 rubl. 80 kop. czyli 2d. 1008... I. WZ 23% 
Rząd krajowy powyźćj Anizy. . . . 71 20 
Miasto Drohobycz . e « . . e . 300 — 
„ Czerniowce . . . -. 200 — 
Skibicki Antoni, właściciel W. AsplkOWIEG 15 — 
Rząd krajowy styryjski . . . . 468 22%, 
— » Austryi dólnćej . . . 277 32%, 
En 3 tyrolski . 29.9. 44.000973 
” 3 styryjski > . e. . 338 268 
JU e. k. Urzędu obwodowego czernio- 
wieckiego : 
Popowich Mikołaj, właściciel PAM 50 =~ 
Gmina Strojestie . . . To — 
Popowich Manolaki, właściciel Stapki 50 — 
Gmina Słupka PU c. PY OW £) 40 — 
Zacharowicz, pleban z Drgas + — 40 
Dominijum Wama ze składki, mianow.: 
Palli de.Polian Frańciszek . , . . 30 — 
Weissenbach Jan. . . . . „ . . 5m 
O ETWEK PSOE + 4 — 
Dzierzawca Wamy . . . J — 
Dominijum Czudyn ze składki, mia- 
nowicie : 
Worobkiewicz, kam. mandataryjusz . 2 — 
Halla, pisarz arżęd. " . PPaÓ KAMIS 
Ulsanstr" dzierzawca Czudynu . poi 
Gmina Czudyn . . . . . . - 4220 
? Krasnaputni . -. a an 2 £ 
» Stara Krasna WEAN a 
» Nowa Huta . « . - .€ 27 Z 
» Hupka. - - - - - . - 42 
>  Morczestie . . . . . o Ọm 
s»  Szuczaweni . , . . = a R 20 
z: EMEMENKA eped 0 AT a -8 56 
» wa ACE SHP 4 30 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE- 
Wielka Brytanija i Eriandyja. 


Z Londynu dnia 43. grudnia. W dobrze 
zawiadomionych salonach mówia, że teraźniej- 
szy krytyczny stan kraju przedstawia takie tru- 
dności, iż można mieć za usprawiedliwioną 
jak najtroskliwsza rozwagę, nira lord John 
Russell weźmie na siebie odpowiedzialaość 
złożenia nowego gabinetu. Że zreszta zacny 
ten lord, jak dzieńnik Globe donosi, wierny 
pozostanie wyrzeczonym w odezwie do swych 
wyborców zasadom o ustawach zbożowych, i 
że te zasady będa podstawą jego administracyi, 
o tóm ani watpić nie można, a jeżeli kraj 
konstytucyjnóm oświadczeniem swego zdania 
potwierdzi te zasady, tedy zniesienie ograni- 
czeń jest zabezpieczone, aczkolwiek w potrze- 
bnóm do tego urządzeniu niejaka zwłoka 
nastąpić może. Prawie jeszcze dokladnićj niż 
dzieńnik Globe, wyraża się Morning Chronicie 
względem powstającćj niepewności, czy lord 
John Russel zechce się skłonić do złożenia 
nowego gabinetu. 

Jaki koniec według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa weźmie na przyszłość teraźniejsze 
przesilenie ministeryjalne, mówi Journał des 
Debats z dnia 12. grudnia w następujący spo- 
sób: »Przypatrzywszy się dokładnie stanowisku 
strońnictw i kierunkowi narodowego ducha 
w Anglii, można przewidzićć , że Sir Robert 
Peel niezadłago będzie znowu zmuszony no- 
wy gabinet złożyć. Bez niego*, mówi toż pi- 
amo, »nić ma w samćj rzeczy jak tylko dwie 
możliwe ltombinacyje, to jest: albo whigow- 
skie ministeryjum lorda Johna Russel albo 
tóż czysty torysowski gabinet z księciem Wel- 
lingtonem, jako naczelnikiem i lordem 
Stanleyem jako mowcą. Prócz tego, whi- 
gowskie ministeryjum, po najnowszćj demon- 
stracyi lorda Johna Russel, ujrzałoby się 
w znaczućj mniejszości w izbie niźszćj i mia- 
łoby prawie całą izbę wyższą przeciwko sobie. 
Musiałoby się uciec do rozwiązania parlamen- 
tu. Ale to jest rzecza niewątpliwą, iżby ono 
nawet w nowym parlameńcie miało mniejszość 
za sobą i Że strońnictwo xolnicze, aezkolwick 
po cztćrech latach osłabione, jednakże w po- 
wszechnych wyborach, byłoby liczniejszćm. 
A więc nie pozostałoby jak tylko ultra-tory- 
sowskie ministeryjum , które, opiśrajac się wy- 
łącznie na strońinictwie właścicieli dóbr, mia- 
łoby system utrzymania ustaw zbożowych. Być 
może , iż zechcą złożyć takowe ministeryjam, 
ale my sądzimy, iż ono nie ostałoby się dłu- 
go, a jeżliby się ostało, tedy byłoby niebez- 


piecznćm. Tylko polityka konserwacyjna, któ. 
raby oraz postępowi sprzyjała, zdołałaby tak 
wielką w Anglii agitacyję ludu, jaką jest te- 
raźniejsza, przezto utrzymywać na wodzy, iż- 
by nia kierowała. To mieszane strońnictwo, 
to strońnictwo madrego przejścia , przeszko- 
dziło starciu się dwóch ostatecznych żywiołów 
i przygotowało zwolna konieczne zlanie sie 
w jedno ciało. Sposób przedsięwziętćj prze- 
ciw ustawom zbożowym wyprawy, miał do- 
tychczas tylko ekonomiczny charakter ; nowe 
to położenie nada jëj charakter demokratyca- 
ny. Walka, która między systemami istniała, 
będzie na przyszłość toczona między klasami ; 
a podczas gdy o sprawę wolnego handlu i o 
rozszćrzepie roboty jeszcze tylko w izbie wyż- 
szćj będa toczyć się spory, rozpocznie się wal- 
ka między średnia i pracujaca klasą z jednej, 
a między arystokracyja wielkich właścicieli 
dóbr z drugićj strony. Sadzimy przeto, że 
najpodobniejsze do prawdy rozwiązanie mini- 
steryjalnego przesilenia w Auglii będzie takie, 
iż po wielokrotnych próbach, otrzyma nako- 
niec Sir Robert Peel rozkaz złożenia no- 
wego gabinetu. Odłaczenie księcia Welling- 
tona bedzie bez watpienia źródłem wielkich 
trudności, atoli gabinet, liczący do swoich 
członków Sir Roberta Peel, lorda Aber- 
deen, Sir James Grahama a może i pana 
Gladstone, będzie miał dostateczny wpływ 
i talent do utworzenia silnego rządu. 


Francyjfn. 


Z Paryża dnia 43. grudnia. Rozwiązanie 
się angielskiego ministeryjum zdziwiło nas tóm 
mocnićj, im niespod*ianićj ta wiadomość tu- 
taj nadeszła. Jaki wpływ wywarła ta wiado- 
mość, okazuje się dostatecznie ztąd, iż na 
giełdzie kupieckićj natychmiast wszystkie obli- 
gacyje spadły. W saméj rzeczy nikt nie zapo- 
znaje, że uchylenie się Peelowsko-Wellingtóń - 
skiego ministeryjum jest także dla Francyi i 
jéj stosunków do Anglii bardzo ważnym wy- 
padkiem. Między tym gabinetem a francuzkim 
panowała największa zgoda, i została szczęśli- 
wie utrzymana, pomimo niektórych pioruno- 
wych chmur, Które najszczególnićj zeszłego 
roku zniszczeniem jćj groziły, Utrzymanie te- 
go przyjacielskiego. stosunku będzie teraz za- 
leźćć zupełnie od składu nowego angielskiego 
gabinetu. Nie sadzą tn powszechnie, aby mo< 
gła nastapić czysto-whigowska administracyja, 
na którćj czele byłby lord John Russel. Alo 
trudno także, aby ultra- torysowski gabinet, ma- 
jący za naczelnika księcia Wellingtona, 
przypuściwszy nawet, co jeszcze bynajmnićj 
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nie jest pewna , iżby sędziwy książę chciał na 
siebie przyjać ten ciężar, aby mówie, ten ga- 
binet pomyślniejszeę miał widoki niż czysto- 
whigowskie ministeryjam, Wszyscy z angiel- 
skiemi stosunkami obeznani mężowie zgadza- 
ją się na to zdanie. Za najpodobniejszą do 
prawdy rzecz uważają tu, iż wkrótce nastapi 
nowy skład mieszanego gabinetu z umiarko- 
wanych torysów i umiarkowanych whigów, 
w którym pićrwsi Sir Roberta Peeł, adru- 
dzy lorda Johna Russell głównymi repre- 
zentantami mieć będa. Zachodzi tylko jedna 
trudność w obsadzeniu posady ministra spraw 
zagranicznych. Trudno, aby lord Aberdeen 
chciał w tym samym gabinecie zająć krzesło 
obok lorda Johna Russell, a z drugićj stro- 
ny również nie można przypuścić, aby Sir R. 
Peel zechciał mieć lorda Palmerstona 
swoim kolega. Możłiwość połaczenia Sir Rob. 
Peel i lorda Johna Russell zasadza się wo- 
góle tylko na tém przypuszczeniu , gdyby piór- 
wszy znich skłonił się do zupełnego zniesie- 
nia ustaw zbożowych, za któróm jak wiadomo 
lord John Russell już sie uroczyście i. pu- 
blicznie oświadczył. Na wszełki sposób i wte- 
dy pozostałby Sir Robert Peel właściwym na- 
ezelnikiem nowego gabinetu. Łatwo można 
sobie wyobrazić, że z wielkiem natężeniem 
czekają tu jaki koniec weźmie w Anglii prze- 
ailenie ministeryjalne, zwłaszcza Że i Francyja 
ma wtćj mierze wielki interes. 

Prawie wszystkie tutejsze dzieńniki rozwodzą 
się dziś nad rozwiazaniem Peelowskiego mini- 
eteryjum ; lecz jaki może mieć wpływ przej- 
ście administracyi z rak torysów w ręce whigów 
na stosunki między Anglija i Francyją, o tém 
nadmieniają dziś tylko Courrier français i Siecle. 
Pićrwszy ztych dzieńników mówi: »„Dymisyja 
torysowskiego ministeryjum zadała guizotow- 
skiemu ministeryjum tak wielki cios, iż tru- 
dno, aby po nim upamiętać się mogło. Jeżeli 
lord John Russell i lord Palmerston 
zostaną następcami Sir -Roberta Peela i 
lorda Aberdeena, tedy nie zechcą oni przy- 
stać na tę odwłoke i nato wstrzymywanie się, do 
którego torysowskie ministeryjum dla gabinetu 
a dnia 29. września, tak dobrowolnie się przy- 
chyłiło dla tego, ponieważ było pewne, że 
pomału ściągnie przezto wszelką korzyść na 
awoję stronę. Być może, iż whigowskie mi- 
nisteryjum, które właśnie zabićra się do składu, 
zwróci dyskusyję na zewnętrzne stosunki (czego 
najszczególnićj wiedy spodzićwać się możemy, 
jeżeli lord Palmerston dostanie się do 
stćru rządu), dła uniknienia waźniejszćj tru- 
dności , w jaką pod względem zbożowych ustaw 


się zawikłało. Na wszelki sposób bardzo Żywa 
będzie walka po obu stronach kanału. Oby 
wynikające ztaąd wypadki tym razem mnićj 
cierpkie wydały dla nas owoce. Dzieńnik Siecle 
mówi: że zmiana gabinetu w Aoglii nie spro- 
wadzi w zagranicznćj polityce żadnych nowych 
trudności. Od niejakiego czasu przychyliłi sie 
znowu do Francyi whigowie. Przytóm dodać 
należy, iź polityczne tradycyje, które w Anglii 
są potężne, pod wzgledem stosunków Anglii 
do stałego ladu zdziałały tylko bardzo mała 
między strońnictwami różnicę ; sam tylko pan 
Guizot na tóm utraci, gdyż juź nie będzio 
miał pozoru do polegania na serdecznóm po- 
rozumieniu się.* 

Wszystkie dzieńniki czynią uwagi mad kró- 
lewskićm rozporządzeniem dotyczacóm organi- 
zacyi władz uniwersyteckich podług cesarskiego 
organicznego dekretu z dnia 17. marca 1808, 
które na sprawozdanie pana Salvandy mi- 
nistra publicznego oświćcenia wydano. Podług 
tegoż rezporządzenia zostaje liczba członków 
rady uniwersyteckićj do trzydziestu pomnożoną. 
Prezydent jéj jest wielkim mistrzem uniwer- 
sytetu i ministrem publicznego oświćcenia , 
wice-prezydent przyjmuje tytuł kancłórza uni- 
wersytetu, a sekretarz zowie się jeneralnym se- 
kretarzem uniwersyteckićj rady, również i nauka 
ludu będzie miała w radzie uniwersyteckićj 
swego zastępcę. — Dzieńniki opozycyjne po- 
wstaja bardzo mocno na powyźsze Królewskie 
rozporządzenie. Constitutionnel mówi: »Pan 
Salvandy wypłaca zaciagnięte w Rzymie od p. 
Rossi długi. Temi dniami złożył on z urzędu 
królewską radę publicznego oświócenia i praw- 
dziwą dowolnościa rządowa pozbawił uniwer- 
sytet urzędnika (il vient de distituer le Conseil 
royal et de decapiter Vunicensitć par un véritable 
coup d'etat). Reorganizujac podług swego wi- 
dzimisie radę, przygotowuje on koncesyje, 
które w publicznój nauce mają być duchowień- 
stwu nadane. Cel nowego rozporzadzenia ma 
na pozór zmierzać do nadapia znowu uniwer- 
syteckićój radzie tćj formy, która była uzyskała 
pierwszemi dekretami Cesarza Napoleona, 
ale właściwym zamiarem ministra jest, osłabić 
iwyprzóć z karbów instytucyją, która dla utrzy- 
mania upniwersyteiu jest zaprowadzona. Rola, 
którą uniwersytet dotychczas w Życiu państwa 
odgrywał, wystawiona jest na niebezpieczeń- 
stwo. A co najdziwniejszego, że wiełka ta 
zmiana nasiępuje na mocy rozporzadzenia, 
podczas gdy nierównie byłoby stosownićj, gdyby 
ten przedmiot jako wniosek do ustawy izbom 
był przedłożony.« — Nawet Journal des Debats 
nie jest zadowolony tém rozporządzeniem; 


` 


a 


mówi on: Rozporządzenie to jest bardzo su- 
rowym środkiem, którego wynikłości na teraz 
nie będziemy brali pod roztrząsanie. Mamy 
zupełne zaufanie w dobrych zamiarach pana 
Salvandy, ale w ogóle nie przypada nam 
do smaku odnowienie instytucyj z czasów Ce- 
sarstwa. Zyczymy szczórze, aby pomieniony 
Środek wzmocnił uniwersytet i nie dał Żadnego 
powodu jego przeciwnikom do cieszenia się.< 

Słychać, że między marszałkiem Bugeaud 
a jenerałlem Lamoricióre zaszło istotne 
nieporozumienie. Jeden z ałgierskich korespon- 
dentów dzieńnika ła Presse donosi, Że przy- 
czyną tego jest zawiść marszałka, dla tego, iż 
jenerałowi Lamoricićre przypisują znaczną 
część wojennego sukcesu, którą Bugeaud 
sobie przywłaszczał, następnie łagodniejsze La- 
m o ricićra obchodzenie się z krajowcami i 
zamieszczone wjego raporcie do ministra wojny 
zganienie okropności w jaskiniach Dahary. Mó- 
wią, że rozgniewany marszałek miota obelgi 
na swego towarzysza broni, a strońnicy jego 
ida zatym przykładem. Ale i Lamoricićre 
ma swoich obrońców tak warmii jak i między 
luduością obywatelska ; sadzą powszechnie, że 
on jest na najlepszćj drodze do zrobienia ka- 
ryjery, u dworu ma łaskę i zdaje się, Że go 
rząd potajemnie zachęca, aby się w zajętóm 
przez siebie utrzymał stanowisku, może tylko 
dla trzymania marszałka niejako na wodzy i 
okazania mu, że dła niego przygotowany jest 
następca. Strońnicy Lamorici ćra zowią 
się partyja Oranu, astrońnicy jenerałnego gu- 
bernatora partyją Algieru. 


Bzwajcaryja. 


W Gazelle de Lausanne czytamy: »Wyzna- 
czony przez radę państwa dla wszystkich kapła- 
nów do cofnięcia swoich prośb o dymisyja ter- 
min *) upłynął z dniem 4. b. m. W skutek wy- 
danego nagle przecz rade stanu osobnego roz- 
kazu, mają teraz wszyscy proboszczowie nio- 
zwłocznie słożyć funłicyje swoje, nieczekając 
na wyznaczony przez nich samych termin 15. 

rudnia.« Dzieje się to widocznie dla przeszko- 
AEN kapłanom, aby zswemi gminami Się nie 
żegnali. 
Eirólestwe obajćj Sycylii. 


Dzieńnik Diario di Roma donosi z Neapolu 
pod dniem 6. grudnia. »Dziś ó pół dosiódmćj 
wieczorem przybył tu Jego Mość Cesarz Ros- 


syjski z Palermo.« 
. 


*, Obscz Gazetę Lwowską ur, 147. 
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Zapowiedziany przez nas koncert mu- 
zyczny, odbyty dnia 23.b. m. w przedwiliję 
Bożego Narodzenia, odpowiedział ze wszech 
miar oczekiwaniom znawców i postepom, jakie 
galicyjskie muzyczne Towarzystwo 
ciągłe robić nie przestaje. Niemnićj miłą było 
dla nas niespodzianka, Że dyrygentem onego 
był Wny Dr. Piatkowski, którego juź tak 
dawno nie widzieliśmy na tóm stanowiska ; 
jakoż jeżeli dobre koncertu tego wykonanie 
przypisać wypada wszystkim współdziałajacym, 
niemała część tćj zasługi należy się niezaprzecz- 
nie p. Piatkowskiemu, znanemu u nas 
z wysokiego wykształcenia muzycznego. Wybór 
sztuk odegranych , był nietylko stosowny, ale 
tóż i bardzo szczęśliwy dla słuchaczów, którzy 
zadowolenie swoje po kilkakroć hucznemi ob- 
jawiali oklaskami. Mianowicie Zmartwychwsta- 
nie Pańskie, oratoryjum przez Neukom- 
m a, jestto utwór muzyczny, który obok tonów 
uroczystych, poważnych, kościelnych prawie, od- 
zywa się czasem głosami ziemskiemi uroczćj 
harmonii; sato prawdziwie głosy owych świę- 
tych niewiast, opłaknjących śmierć Zbawiciela, 
i radujacych się Jego Zmartwychwstaniem. 
' Wszystkie w ten utwor wehodzące sola, wyko- 
nane wybornie przez pannę Ambros, pannę 
Makay, pana Jedliczkę i pana Ruffa, 
którym doskonałe wtórowały chóry, wielkie 
robiły wrażenie. — Jakkolwiek Towarzystwo 
muzyczne nie zebrało tym razem wszystkich 
sił swoich, użytych w poprzedzajacych dwóch 
latach w podobnych koncertach, jednak aby dać 
wyobrażenie o pięknćj całości tego ćwiczenia 
muzycznego, przytaczamy tu, iż prócz chórów 
złożonych z 65 osób, orkiestra składała się z 40 
strunowych i 25 dętych instrumentów. 

Nasz Kossowski coraz więcćj zdaje się 
podobać publiczności wićdeńskićj, a dłuższy 
pobyt jego w tćj stolicy, posłuży zapewne do 
coraz icpszego ocenienia jego talentu. Mimo 
sprzeczności zdań, o którćj już nadmienialiśmy, 
sprzeczności recenzyj, które, o ile wiemy 
z prywatnych doniesień, jak zwykle w wielkich 
stolicach, nie sa tak bezstronne i bezinteresowne 
iżby się dla człowieka więcćj naginającego do o- 
koliczności jak nasz Kossowski, nie znalazł 
jaki modus in redus, bez którego sie dziś tru- 
dno przepchać na świecie ; mimo tych jednak- 
Że sprzeczności, przeważa w recenzyjach część 
pochwałna. I.tak, jest jeszcze jedna recen- 
zyja o pićrwszym koncercie- jego, w Gazecie 
teatralnćj wićdeńskićj, w którćj sprawozdawca 
powiada: że dwóch wielkich słyszał wioloncze- 
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listów, pićrwszego Serwego, drugiego Kel- 
lermana, ale żaden z tych wirtuozów nie- 
ma tój co Kossowski władzy wzruszenia 
słuchacza, i wstrząsnienia go až do głębi ser- 
ca. Gra jego jest w stanie aż do łez poruszyć, 
tony jego są tak miękkie i tak słodkie, jak 
szlachetne rysy jego twarzy: Kossowski 
płacze i modli się na swoim instrumen- 
cie; co przeżył, to rozpowiada w utworach 
swoich, mianowicie w Souvenir de Varsovie. Po- 
minąwszy ten. jego rodzaj rzewny Í prosty, ar- 
tysta ten jest prócz tego mistrzem na swoim 
instrumencie ; do intonacyi prawdziwie dzwón- 
kowćj, łaczy on wielka pewność w wykonaniu, 
a osobliwie niepespolita biegłość w tonach fla- 
£ołetowych, przez co właśnie wykonany przez 
niego Karnawał wenecki , staje się trudny, 
rozmaity, a tém samém zajmujący. — Dugi 
koncert Kossowskiego odbył się d. 48. 
b. m. Mnićj więcćj powtarzają się recenzyje 
dawniejsze, i godzą się prawie na io, co zno- 
wu wyczytujemy w nowóm sprawozdaniu Ga. 
zety wićdeńskićj: Że p. Kossowski ma nie- 
pospolity talent, że najsilnićj cieniuje się gra 
jego w tonach flażoletowych i adagiach, i że 
zdaje się , jakoby ten artysta chciał nagiać in- 
strument swój, i to nie bez słusznych powo- 
dów, wyłącznie do wyrazu miękkiego i szczó- 
rego uczucia. Nawet po tćj małój próbie wła- 
ściwości talentu swego, jaką nam złożył dotad 
(kończy sprawozdawca), możemy Życzyć mu od- 
wagi na téj rodzimój przez niego drodze, al- 
bowiem rodzimość w tworzeniu, i uzńiejęt- 
nie wyćwiczona gra, są dzielna rękojmia jego 
uzdolnienia.« Czyliż więc może (dodamy w koń- 
ca z naszćj strony) nie trzeba szukać przyczy- 
ny, owych mnićj pochlebnych'ozwań -się recen- 
zyjnych, w tćj właśnie przyznawanćj mu ro- 
zimości, która jak to wićmy 'z do- 
Świadczenia, w poezyi jak w malarswie, w śpić- 
wie jak w muzyce, rutynowym, bitego gościń- 
ca trzymajacym się recenzentom, od razu po- 
dobać się nie może. — 
BEEE "EPEE EIEEE EEEE TEO ETETA 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyt prywatnej). 


Z Ołomuńca. Tary na woły d. 17. grudnia, 


Na ten targ przypędzono tylko 372 wołów, 
w samych małych partyjach, i niemal wszystkie 
zostały rozkupione. Wupey z Pragi juž się do 
nas o woły ńie zgłaszają, wiódeńscy zaś wtedy 
tyłko tutaj przybywają, kiedy zawczasu mają 
wiadomość że dobrych wołów spodziewać się 
mogą. Tym razem nie było tu ani jednego 


kupca z Wiédnia. Zdaje się iż teraz przez kil- 
ka tygodni małe będziemy mieli targi, zwła- 
szcza że i drogi sa popsute. 


Z Londynu dnia 12. grudnia. Ustąpienie mi- 
nisteryjum Pcela, spowodowane niejednością 
członków jego co do ustaw zbożowych, zatamo- 
wało wszelkie sprawy handlowe. Nader roz- 
maite sa mniemania o tém, jak sobie przyszłe 
zninisteryjum postapi : Strońnicy bezwarun- 
kowćj wolności handlowćj, przepowiadają zu- 
pełne zniesienie wszelkiego cla; Ultra - toryso- 
wie mają nadzieję , iż dotychczasowy monopol 
utrzyma się dla ochrony klas rolniczych, ~~= 
nareszcie wielka częśc stąnu handlowego sadzi, 
iż nowe ministeryjum pośrednią obierze drogę. 
Jak dotad, trudno jest w éj mierze co naprzód 
odgadnąć. Nad następującą wszakże okoliczno- 
ścią warto się zastanowić: Oto, demonstracyja 
lorda Russel: agitacyja w całym kraju, a na- 
dewszystko ustapienie minisieryjum, są dowo- 
nem, iż utrzymywanie monopolistów, jakoby 
ostatnie zbiory zboża w W. Brytanii na potrze- 
by tego kraju wystarczyć mogły, jest bezzasa- 
dne; idzie zatóm, iż terażniejsza stagnacyja w 
handlu zbożowym i spowodowane przez nią 
spadnięcie cen, nie da się naturalnym powo- 
dem usprawiedliwić; stagnacyja ta wynikła z u- 
bawy urojonego złego, to jest z obawy zbyt- 
nich dowozów z zagranicy. Atoli zważywszy, 
Że w wielu okolicach Europy północnćj również 
niedostatek panuje, Że nadchodząca zima za- 
tamuje nam wkrótce dowozy ztamtąd, że kraje 
europejskie południowo-wschodnie także niede- 
statnie miały zbiory , i gdy Włochy, Fran- 
cyja, Belgija i Holandyja zaopatrzą się w tyle 
ile im potrzeba, trudno aby zbywające od te- 
go wszystkiego zboże do Anglii przywieziene, 
mogło na targach krajowych zniżyć cenę zba- 
ża krajowego, — wszystkoto mówię zważywszy, 
musimy dzisiejszy stan rzeczy w Anglii tylko 
jako przemijający uważać i zdanie nasze w ten 
sposób wyrzćc, iż w ciągu tój zimy ceny 
zbożapójdąa wyżćj, aniżeli w jakiój- 
bądź peryjodzie wtym roku byly. 
Cisza handlowa tak dłago tylko potrwa, do- 
póki kwestyja o ustawach zbożowych nie zo- 
stanie rozstrzygnięta, lub dopóki wyrażna po- 
trzeba zboża w znaki się nieda, 

(Preuss. Handl. Zeit.) 
* * 
* 
Piwo z ziemniaków 
bez użycia słodu. 


Radca gospodarczy w Królestwie Polskiem 
Fr. Betzhołd robi z ziemniaków tanie, sma- 
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czne, klarowne i trwałe piwo, nie biorac do 
niego ani ziarnka słodu. Od użycia surowych 
ziemniaków aż do zadania drożdży, mie po- 
trzeba do zrobienia tego piwa więcćj czasu. jak 
24 godzin. Da ono się robić na takich naczy- 
niach, jakie są w zwyczajnych dotad browa- 
rach, a z korca ziemniaków można mieć we- 
dług tego jakićj ma być mocy, 30, 45 do 60 
garncy piwa. Manipulacyja jest tak łatwa, że 
każdy wieśniak w dwóch dniach nauczyć się 
jéj może. 

Wychodzące w Warszawie pismo : »Korespon- 
dent handlowy, przemysłowy i rolniczyś, z któ- 
rego te wiadomość wyjmujemy, zakończa swo- 
je w tćj mierze podania następujacemi uwaga- 
mi: »Jak wiadomo, piwo z ziemniaków ma tę 
nieoceniona własność, iż się przez wiele lat 
jak najlepićj konserwuje. Również i słód zic- 
mniakowy, przechowuje się lat kilka bez naj- 
mniejszego uszkodzenia. Ztad ta wielka ko- 
rzyść, iż w razie obrodzenia ziemniaków, mo- 
2na sobie zrobić zapas słodu ziemniakowego na 
lat kilka. Nadto, ponieważ słód ten jest łat- 
wy do przewożenia, zatóm z czasem siać się 
może ważnym artykułem handlu, mianowicie 
dla okolic, które znaczna ilość ziemniaków 
mogac uprawiać, dotad nie maja na nie ko- 
rzystnego odbytu. — Spodziewać się więc na- 
leży + iż piwo ziemniakowe zajmie u nas wkrót- 
ce ważne miejsce w technice rolniczćj , i sta- 
nie się nowóm i obfitóm źródłem dochodu 
wiejskiego ; a obok tego dla swćj taniości zą- 
pewne wiele się przyczyni do wykorzenięnia 
w niższej klasie nieszczęsnego nałogu do go- 
rzałki, bo zasmakowawszy sobie w tóm piwie, 
pewnie każdy przekładać je bedzie nad obrzy- 
dliwa, zdrowie i dobre mienie niszcząca go- 
rzałkę.« 


ib $edwabDnicitwie w Przeworsku. 

Nieprzestając trudnić się ciągle tą gałęzia 
przemysłu w tém przekonaniu, iż jedwabni- 
ctwo w Galicyi zaprowadzone być może , po- 
daję niniejszćm do wiadomości publicznćj re~ 
zultaty moich tegorocznych czynności : 

Rok bieżacy był bardzo przyjaźnym dla moich 
jedwabnic (robaków). tak, iż w téj mierze ró- 
wnał się rokowi 4836, w którym gasienice nie 
podpadały zwyczajoćj chorobie, i bez najmniej- 
szćj pomocy sztucznego ciepła, co się rzadko 


Do dzisiejszćj Gazety dolaczony jest wraz z „iozmaito 


-trafa ; oprzędly się, — gdy i we Włoszech 
czasem się zdarza , iż przynajmnićj w porza 
oprzędzenia, miejsce gdzie się robaczki pic- 
lęgnuja, musi być sztucznie ogrzane. Żywiłem 
ja w tym roku moje robaczki liściem mor4 
własnego chowu, przezemnie posianych, prze- 
sadzonych i pielęguowanych. Robaczki ic wy- 
dały mi jak nigdy jeszcze, wielkie i wcale ob- 
fite oprzędy (kokony), z których uzyskałem jed- 
wab, ze wszech miar zadowolający. 

Co zaś do posiewu drzewek morwowych, rok 
1845 zdał się być dogodniejszy od roku 1844, 
jednak nieporównanie gorszy od innych lat ; 
albowiem w początku czerwca noce były zi- 
mne, a od Bgo czerwea było parę lekkich przy- 
mrozków, Które wzejszłe już flance w większćj 
części pomiszczyły; zawsz przecie roczne i 
starsze krzewy morw zyskały na wzroście i roz- 
krzewieniu się nieporównanie więcćj niź w ro- 
ku 1844. Nawet te morwy, które na poży- 
wienie gasienic jedwabniczych z liści ober- 
wano, pokryły się wkrótce powtórnym, jędr- 
nym i gęstym liściem. Ze wszystkich gatun- 
ków morw, które posiadam, z mego 20letniego 
doświadczenia zapewnić mogę, że w naszym 
kraja najlepićj odpowiada zamiarowi Moris 
elata, po nićj, już nie tyle wprawdzie , Morus 
moretiiana , a najgorzćj Morus alba chinensis. 

JO. Hsiażę Jórzy Lubomirski Ordynat 
iPan na Przeworsku, zajęty gorliwie za- 
prowadzeniem u siebie chodowli jedwabnie , 
mając już znaczna liczbę drzewek morwowych, 
zapisał z Paryża znaczną ilość nasienia morwo- 
wego Morus elata. Oby tylko to drzewko w plen- 
ném powschodzeniu z posianego nasienia, od- 
powiedziało tak jak mnie, bo ija przed pięcią 
latami z tamtad moje nasienie sprowadziłera. 

Gdy już żadnój nie podpada watpliwości, że 
i w naszćj prowincyi chodowanie drzew mor- 
wowych tudzież pielęgnowanie jedwabnic, przy 
naleznóm około tego chodzeniu , takjak win- 
nych krajach utrzymać się może, przeto co do 
tćj peryjody kończę moje wtym roku sprawo- 
zdanie. Na przyszłość zaś nie zaniedbam udzie- 
lać corocznie wiadomości , jak dalece zaprowa- 
dzona u nas przemysłowość jedwabnictwa, przy- 
nieść może pożytek i korzyść, byle tylko sta- 
rańnie około tego chodzić. 

W Przeworsku dnia 18. grudnia 1845. 

Fr. Ksawery Kuhn, aptókarz. 
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